	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Pogoda dla Polski , Pogoda dla Bogaczy 
Kiedy Grecja coraz bardziej pogrążała sie w kryzysie zadłużeniowym w Polsce panowała euforia zielonej wyspy. Przykład Grecji wskazał geniuszom Kreatywnej likwidacji Polski  czyli Ministrowi Finansów w Polsce  i  Premierowi Rządu w Polsce jak można pozbywać się państwowości poza plecami obywateli.
Poprzez zadłużanie Kraju do rozmiarów pozwalających na bankructwo Państwa prowadzi się to państwo do upadku i do oddania całego Narodu nie tylko w finansową niewolę .
Symptomy greckie pojawiające sie to w Irlandii to w Islandii a nawet w Wielkiej Brytanii i Niemczech gdzie prace głownie tracili finansiści, spotęgowały w mediach propagandę  i gloryfikację zielonej wyspy choć   na skutek spłaty samych odsetek coraz trudniej jest nawet o zielonego dolara.
Jedynie Węgry  zorientowały sie do czego zmierza "międzynarodowa walka z kryzysem" i przestały pożyczać  od instytucji finansowych noszących znamiona zorganizowanej grupy przestępczej.
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Jeden z tych co pierwszy dobrał się do obywatelskich kieszeni Polaków - Leszek Balcerowicz (zwany profesorem ekonomistą) nie jest usatysfakcjonowany dotychczasowym tempem  niszczenia Państwa i doszedł do wniosku że nadszedł czas aby to stado, które on nazywa baranami zacząć straszyć kryzysem jeśli nie będzie brać dalszych pożyczek od finansowych hochsztaplerów . 
W rozmowie z "Tygodnikiem Powszechnym" przedstawił niepokojącą diagnozę polskiej gospodarki i społeczeństwa. "Albo zakładamy, że w demokracji społeczeństwo obywatelskie ma szansę coś zrobić na przykład wpływać na partie albo uznajemy się za ciemną masę, która jest prowadzona w kierunku stagnacji jak barany na rzeź " -  ocenił na szczęście były juz  minister i prezes 
Nie wspomina jednak ile tych baranów sam oddał na rzeź, będąc ministrem finansów, który zapoczątkował rozgrabianie Polski i wprowadzenie jej na drogę  upadku......
Balcerowicz prognozuje, " rozwój naszego kraju może się zatrzymać. Grozi nam spadek zatrudnienia i zahamowanie gospodarki. Polska potrzebuje terapii - więcej reform." Nie wspomina jednak, iż Polska gospodarka zachorowała od jego diagnozy i pomysłów a jego reformy polegały na totalnym i ciągłym  schładzaniu wszystkiego do tego stopnia, że po gospodarce została juz tylko zielona wyspa Rycha Mira i Zbycha...
Według byłego ministra, za taki stan odpowiadają trzy czynniki. Niski poziom inwestycji,( a więc czeka nas więcej pożyczek lichwiarskich) rosnące bezrobocie ( Czeka nas więcej obciążeń dla firm) i tempo, w jakim poprawia się efektywność gospodarki,  które wyraźnie słabnie (a więc czeka nas zwiększenie ilości policyjnych formacji broniących tempa wzrostu ) - Niestety nie można tu napisac "jak niepodległości Polski" bo polskiej niepodległości już nikt nie broni..... 
We wzroście gospodarczym przeszkadzają różnorakie bariery prawne i działania państwa. Według Balcerowicza, odpowiadają za to partie polityczne, których populistyczne działania hamują rozwój. 
Najwyraźniej Panu Balcerowiczowi zajrzało w oczy widmo rządów PIS ...
Były minister podkreślił, że brakuje nam większego obywatelskiego nacisku na polityków. Bez tego Polacy nie będą w stanie realizować swoich aspiracji, bo będzie za dużo podatków, za dużo przepisów, za dużo biurokracji, za dużo polityki w gospodarce - konkludował.
- Mówię o wymuszaniu rozwiązań poprzez stały nacisk, przypominanie o konieczności reform. Bo z drugiej strony na każdy rząd naciskają ci, którzy mówią: "Dajcie nam więcej" albo "Nie ruszajcie naszych przywilejów" 
tymczasem przypomnijmy choćby  niektóre złote myśli Premiera Rządu w Polsce: 
- nie stawiam wam wysokiej poprzeczki,
- żyjmy teraźniejszością, 
- ważna jest ciepła woda w kranie,
- nie róbmy polityki, 
- polskość to nienormalność,
i  słynna już "polityka miłości" - pełna nienawiści do wszystkiego co polskie łącznie ze Świętem Niepodległości ....
Równolegle do  tych rodzących się złotych myśli Premiera na Zielonej wyspie gorączkowo przygotowano , sposób przekształcania młodej inteligencji w prymitywne stada społeczności  w oparciu o jednoczesną likwidację edukacji, demoralizację i znoszenie wszelkich norm które do tej pory pozwalały Polakom być dumnym i niepodległym narodem. 
W wyniku tej niszczycielskiej kreatywności maturę sprowadzono do poziomu kalamburów a młodzież, nie musi juz czytać żadnej książki, żeby mieć średnie wykształcenie. 
Dziś efektem tych wszystkich poczynań  jest cynizm, chamstwo i słowo "zajebiście". używane zdecydowanie częściej niż "dzień dobry" czy " dziękuję" i "proszę" razem wzięte....
Z wolna ale konsekwentnie wprowadza się w obieg ideę  multi-kulti która ma zastąpić zarówno samą kulturę jak tradycję i historię .  Na porządku dziennym jest już szydzenie ze wszystkiego i wszystkich, kto wyznaje wyższe wartości. 
Patriotyzm to postawa   biologicznie naturalna. To odpowiedzialność za swoje otoczenie innymi słowy "moje stado", za obszar na którym to "stado" żyje.
Pozbawiono młodych Polaków wiedzy, tradycji, historii, edukacji oraz autorytetów i wmówiono im , że teraz są  sobą. 
Dla tych właśnie okaleczonych przez Rząd w Polsce młodych ludzi   patriota to fanatyczny nacjonalista a mężczyzna żeniący się z kobietą, to zboczeniec. Kpinę sprowadzono tu do  absurdu.
Rząd w Polsce skupia się na pozbawianiu Polaków  duszy. Dzięki temu wszyscy będa policzalni i przewidywalni. Jak wszelka materia .
Taka jest teraźniejszość Polski i Polaków  na dziś . Takie są prognozy dla Polski na jutro  wieszczone przez bogatych nie z urodzenia ale z prywatyzacji jaką sobie demokratyczna opozycja lat 80-tych zafundowała przy użyciu stworzonego przez siebie dla tego celu bezprawnego prawa. 
Demokracja bez wartości wyższych zamienia się w jawny i unicestwiający totalitaryzm 
